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Dzienniki zajmują się żywo misyą pófnocno- 
niefnieckiego posła jenerała Schweinitza, który z Wiednia 
P0jcchał był do Pesztu. Zdaje się, Jo jenerał Schwoi- 
ndz powiózł do Pesztu odpowiedź pruskiego gabinetu- 
na ostatnią depeszę lir. Beusta, Do -Pest. Ll.> piszą 

lej sprawie: Nadesłana niedawno na ręce barona 
Schweiniłza nowa pruska depesza gorąco dziękuje ga­
binetowi austryackiemu za sposób, w jaki przyjęte 
zostały przez niego oświadczenia pruskiego rządu za­
warte w depeszy z 14. grudnia. Depesza pruska wy­
raźnie wspomina, ze król jest wdzięczny i wzruszony 
przedstawionemu w depeszy hr. Beusta uczuciami Naj­
jaśniejszego Pana. Depesza ta jest jeszcze serdeczniej­
szą, niż poprzednia. Jenerał Schweinitz otrzymał wy­
raźne polecenie, ażeby bezzwłocznie sam zawiózł de­

peszę do Pesztu.

Peszt. Dnia 13. bm. odbyło się posiedzenie de- 
legacyi Racty państwa. Przy rozprawie nad tytułem 5. 
wniósł dr. Rechbauer, jako wnioskodawca mniejszości, 
wykreślenie 00.000 z pozycyi 1,063,442, którą wydział 
na szkoły wojskowe przeznaczył.

Weber przemawiał za zniesieniem zakładów nau­
kowych dla podoficerów, poczerń minister wojny /■&- 
brawBzy głos, zwracał uwagę na to, iż zasady jego do­
tyczące reformy naukowych zakładów wojskowych zy­
skały wszędzie wielkie uznanie, wykazał, czego się w nieb 
Wojskowi uczą i oświadczył, że niemożliwą byłoby 
rzeczą wszystkie te zakłady znieść od razu. Skutki tych 
reform okażą się dopiero po dziesięciu latach, zresztą 
i * najbardziej cywilizowane narody dają przykład, że 
przy podobnych reformach należy obstawać, jeżeli 
wojsko nie posiada pewnego wykształcenia, na nic się 
nie zda jego siła fizyczna. Na komendantów zakładów 
Wojskowych powinno się powoływać ludzi inteligentnych, 
którzy by nie tylko nad porządkiem czuwali, lecz także 
plan naukowy ściśle wypełniali.

Przy głosowaniu utrzym ał się wniosek większości. 
Tytuły C — 11 przyjęto prawie bez dyskusyi w myśl 
wniosków komisyi. Tytuł 12 przyjęto po przemówieniu 
zastępcy rządu pułkownika Tunklera. Przyjęto dalej 
tytuł 13 i 14 z wniesionemi do nich rezoluoyami a ty­
tuły 16 i 17 wedle wniosków wydziału. Przy tytule 18, 
odnoszącym się do Pogranicza wojskowego, trwała dłuż­
sza rozprawa. Wydział wuiósł wykreślenie całej pozycyi. 
Minister wojny oświadczył, iż rozwiązanie pułków Po­
granicza jeszcze kilka miesięcy potrwa, i że żądana 
kwota nie jest przyznaczona na administracyę, lecz dla 
wojska Pogranicza, które tworząc nierozdzielną część 
armii austryackiej, wraz z nią na wszystkich polach 
bitwy walczyło. Pogranicze wojskowe jest wspólną in- 
stytucyą, dlatego koszta na nie wspólnie powinne być 
ponoszone.

Dr. Rechbauer obawiał się, by ze stanowiska p ra­
wno państwowego Pogranicza nie wynikł precedens. 
Mówca żądał wykreślenia tej pozycyi dlatego, ponieważ 
P t graniczę samo pokryć ją  może, gdyż podatki wyuo 
szą tam dwa miliony, a koszta tylko 700.000. Przy g ło ­
sowaniu upadł wniosek rządowy. Tytuł 22 przyjęto 
^edle wniosku komisyi bez rozprawy.

Do tytułu 23. zapowiedzianym był wniosek mniej­
szości. W imieniu mniejszości postawił dr. Grocholski 
'vniosek względem przyjęcia 1,981.000 a to z tej przy- 
Czyny, ponieważ podoficerowie stanowią rdzeń każdej 
arUiii. Jenerał Gablenz przemawiał także za przedło- 
"et)iem rządowem. Minister wojny powiedział, że uważa 
U(;W alenie tego tytułu wedle przedłożenia rządowego

czyn patryotyczny. Delegacya przyjęła wniosek 
moi, •cjszości.

W końcu przystąpiono do rozprawy nad rezolu 
Względem oddania funduszu zastępców współ nemu

miuisterstwu finansów. Zastępcy rządowi zwracali uwagę, 
że przez to byłaby administracya daleko kosztowniej­
szą i więcej skomplikowaną, delegaci zaś Herbst i Bre- 
stel wykazywali, iż fundusz ten nie mając żadnego spe­
cjalnego przeznaczenia należy do ministerstwa finan­
sów. Delegacya przyjęła tę rezolucyę.

Na następnem posiedzeniu załatwiła delegacya 
cały budżet armii i rezolucye wniesione. Wszystkie 
wnioski komisyi przyjęte zostały prawie bez żadnej dy­
skusyi. Największe wrażenie sprawiła mowa dr. Giskry, 
który umotywował swój wniosek postawiony w komisyi 
a dotyczący wybrania komisyi dla ulożeuia normalnego 
budżetu pokojowego. Mówca zwrócił najpierw^ uwagę 
na ciągłą chwiejność dotychcza owych budżetów armii. 
Od r. 1866 nie uch walono nawet dwóch zgodnych ze 
sobą budżetów., Z tego powodu administracya wojenna 
jest w ciągłej wątpliwości i uie może przy końcu roku 
poczynić potrzebne zarządzenia. Wreszcie przy ukła­
daniu budżetu corocznie nasuwają się trudności, gdyż 
adm inistracja wojenna stara się zawsze przeprowadzić 
swoje wnioski, podczas gdy delegacya pragnąc ulżyć 
opodatkowanym ciężaru , sprzeciwia się zawsze tym 
wnioskom. Mówca spodziewa się, że jego wniosek usu­
nie te trudności i wypadnie korzystnie dla dobra państwa.

Dnia 14. b. m. odbyło się posiedzenie komisyi 
budżetowej delegacyi austryackiej. Dr. Giskra wybrany 
został sprawozdawcą dla wniosku jenerała Gablenza 
i wniosku rządowego o stałej dysloka :yi wojsk.

Sprawozdawca dr. Sturm wuiósł, ażeby n i kredyt 
dodatkowy r. 1869 do tytułu „Potrzeby armii lądowej* 
przeznaczono sumę 3,790.000 złr. Stanowcze oznacze­
nie sumy ma nastąpić dopiero po przedłożeniu zam­
knięcia rachunków za r. 1869. Miuister wojny zgodził 
się na ten wniosek, który także i komisya przyjęła. 
Odrzucono zaś wniosek rządowy o podwyższeniu wy­
datków dla Pogranicza wojskowego w r. 1870 o 635,917 złr. 
Na wniosek sprawozdawcy przyjęła komisya w wydat­
kach snmę 4,019.770 zlr. na stłumienie niepokojów 
w Dalinacyi. Uchwałę w sprawie wydatków spowodowa­
nych obe na wojną odłożono aż do załatwienia nad ­
zwyczajnego budżetu na podniesienie siły zbrojnej.

M onachium. W izbie bawarskiej toczy się obe­
cnie dyskusya nad traktatem  zawartym przez Bawaryę 
z Prusami Większość bawarskiej izby poselskiej jest 
przeciwko zlaniu się Bawaryi z resztą Niemiec i p ra­
gnie dla niej zachować samodzielność. To też więk­
szość komisyi, której przedłożono traktaty do zbadania 
i przedstawienia swego zdania izbie, radzi je odrzucić. 
Referent w tej sprawie, poseł Jórg, opracował obszerny 
mcmoryał, w którym streszcza wypadki od d. 19; lipca 
i przypomina hrabiemu Bray jego ówczesne orzecze­
nie, że ofiara, którą Bawarya ponosi, przystępując do 
wojny, nie zostanie bez wynagrodzenia ; pewnie i hrabia 
Bray wtedy nie spodziewał się , że nagrodą będzie 
zmedj atyzowanie Bawaryi. Referat zastanawia, się na­
stępnie obszerniej nad znaną mową, powiedzianą w iz­
bie dnia 14. grudnia przez ministra Lutza Wynika 
z niej, powiada pan Jórg, że rokowania Bawaryi z Pru­
sami przeszły trzy okresy, w ostatnim z których rząd 
bawarski przyzwolił na to, na co przyzwolić w pierw­
szym zdawało mu się jeszcze niepodobnem. Wprawdzi 
przez rychłe połączenie się Wyrtembergii i Badenii 
położenie Bawaryi było trudne, ale jeszcze nie było 
rozpaczliwe; należało stawić czoło trudnościom poli­
tycznym, na to właśnie jest mąż stanu i należało po­
nieść trudności, jakieby wynikły z odosobnienia Bawa­
ryi, jeżeli już inaczej być uie mogło, lecz nigdy nie 
poświęcać siebie samego. Jeżeli Wyrtembergia mnie­
mała, że nie inoże samodzielnie dalej istnieć, to by­
najmniej nie dowodzi, że i dla Bawaryi podobna tylko 
jest przyszłość. Tu następuje dłuższy wywód stosun­
ków stworzonych przez nowe traktaty , mianowicie po­
równanie konstytui yi północno-niemieckiej z konstytu- 
cyą Zjednoczonych Niemiec. Dążność centralistyczna 
w nowej koustytuoyi stała się jeszcze wybitniejszą 
przez to. że postanowienia o prasie i o stowarzysze­
niach należeć mają do kompetencyi Związku, a zatem 
odeb ranę pojedynczym państwom. Pomimo że pan 
Jórg — jak  sam wypowiada — wie bardzo d o b r z e ,  ze 
w Wersalu rzecz postawiono ta k ; albo w s tą p i ć  do 
Związku takiego, jaki został ukonstytuowany, albo po­
zostać po za nim, to jednakże wnosi o otwarcie no-
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wycli rokowań z Prusami, a raczej z Związkiem poł- 
nocno-niemieckim celem utworzenia obszerniejszego Związ­
ku pomiędzy Południem a Północą Niemiec.

Paryż. Wszyscy członkowie rządu obrony naro­
dowej podpisali protest przeciw bombardowaniu Pa­
ryża, który w krotce wszystkim rządom nadesłanym bę­
dzie Protest podnosi tę okoliczność, że Prusacy przy­
stąpili do bombardowania nie zapowiedziąwszy go po- 
przód wbrew uznanemu zwyczajowi. Postępowanie to 
Prusaków, wskutek którego wiele kobiet i dzieci śmierć 
poniosło, będzie przedmiotem sądu całego świata. Do 
10. b. m. nieotrzymał był jeszcze minister spraw ze­
wnętrznych Juliusz Favre pisma Granvilla, Ltórem go 
urzędownie na konferencyę londyńską zap rasza ; choć 
zapewniają, że szef angielski spraw zewnętrznych otrzy­
mał je 30. grudnia z. r.

Wspomuiany protest rządu przeciw bombardo­
waniu Paryża mówi: Pruskie bomby wymierzone bywają 
jakby dla rozrywki na szpitale, ambulansy, kościoły, 
szkoły i więzienia Protest podnosi dalej fakt, że ofiarą 
bombardowauia stały się najpierw kobiety i dzieci, iźe  
konieczność nie wymaga, by przy bombardowaniu ni­
szczono prywatne budjmki i zabijano spokojnych oby­
wateli. Protest cytuje zdanie pisarza fachowego, który 
twierdzi, że przed rozpoczęciem bombardowania należy 
przestrzedz miasto, ażeby kobiety i ludzie nie biorący 
udziału w walce mogli się oddalić z miejsc zagrożo- 
nych. Protest ten mówi d a le j: Bombardowanie będące 
przygotowaniem do wojskowej akcyi jest zimno obmy- 
ślonem i systematycznie przeprowadzonem wyniszcze­
niem, który niema innego celu prócz zastraszenia lu­
dności. Rząd obrony narodowej protestuje w obec ca­
łego świata przeciw temu niepotrzebnemu dziełu bar­
barzyństwa i przyłącza się do postanowienia ludności 
paryskiej, która nie dając się zastraszyć czerpie z bar« 
barzyństwa tego silą do odparcia najazdu.

— „Journal officiel" z 12go b. m. zawiera de­
kret stawiający na równi zabitych przez bomby pruskie 
obywateli i ich rodziny z poległymi żołnierzami i ich 
rodzinami. Pismo jenerała Trochu protestuje przeciw 
szkaradnym pogłoskom, iż aresztowani zostali oficero­
wie i jenerałowie niektórzy za to, że zdradzili P rusa­
kom plan operacyi strategicznych armii paryskiej

— Korespondent „Timesa“ z Bordaux donosi pod 
dniem 4. b. m ., że ludność francuska teraz więcej niż 
dawniej trwa w uporze i żąda walki do upadłego. „Nie 
myślcie —• pisze korespondent — by z upadkiem Pa­
ryża skończyła się wojna. Francuzi chociażby nawet 
zawsze pobici zostali, walczyć będą dotąd, dopóki ich 
armie nie zostaną wyparte po za granice lub aż nad 
morze, dopóki tak nie zostaną rozbici, że nie da się 
nawet jeden korpus świeży zebrać. O odstąpieniu Al- 
zacyi i Lotaryngii władzcy Francyi dziś mniej niż da­
wniej myślą t. j. wcale nawet nie myślą o tern. Nawet 
nieprzyjaciele Gambetty zgadzają się z nim pod tym 
względem. Francya nie odstąpi prowincyi, które pragną 
do niej należyć ,i które dotąd mimo okupacyi Niemców 
dostarczyły jej 12 000 ochotniKÓw. Francya będzie 
walczyć, dopóki nie padnie ostatni żołnierz a  nawet 
i wtedy nie zawrze pokoju chociaż nie będzie mogła 
prowadzić wojny dalej.*

Madryt. Z dzienników hiszpańskich wyjmujemy 
następujące szczegóły o przybyciu i o pierwszych czyn­
nościach króla Amadeusza. W edług dziennika „Impar- 
c ial' przyjęcie w Cartagenie było entuzyastyczne co 
tern bardziej zastanawia, iż miasto to ma reputacyę 
republikańską. Od przjrstani do arsenału posuwał się 
orszak królewski wśród bander i chorągwi wszystkich 
prowincyi hiszpańskich. Ze wszystkich stron garnął 
si§ lud do króla wręczając mu wiele petycyi. Nastę­
pnie udał się król pieszo bez wszelkiej eskorty woj­
skowej do szpitalu i do kościoła; po drodze słała mu 
ludność pod nogi kwiaty i obyczajem hiszpańskim go­
łębie, którym skrzydła kolorowemi wstążkami się zwią­
zuje.' Na p a m i ą t k ę  wziął król kilka kwiatów na po­
kład okrętu, gdzie mu wyprawiono serenadę

Nie mniej uroczyście odbywał się wjazd króla 
do Albacety i Murcyi Przy kolei żelaznej zebrał się 
lud wiejski ze wszystkich okolic, aby oglądać króla.

Urzędowa „Gaceta de Madrid* tak opisuje uro­
czystość złożenia przysięgi przez króla: Jenerał Ser-



rano miał mowę na posiedzeniu kortezów oświadczając 
że składa swoje urzędowanie, a zwracając się do króla 
w te się odezwał słow a: „Miłościwy królu! Słyszałeś 
właśnie co odczytaną konstytucyę hiszpańską z roku 
1869; przyjm ją. i przysięgnij, że ją  dotrzymasz i o jej 
utrzymanie starać się będziesz."—'

Kładąc rękę na ewangielię odrzekł król: „Tak 
jest, przysięgam!"

„Przysięgasz utrzymywać i zachowywać prawa?"
'„Przysięgam ."
„Oby cię Bóg wynadgradzał, jeżeli tak czynić bę­

dziesz, a jeżeli niedotrzymasz przysięgi, oby Cię po­
ciągnął do odpowiedzialności."

Następnie ogłosił prezydent Amadeusza I. królem 
Hiszpanii.

Król odwiedził już wdowę pcTjenerale Primie wy- 
nosiąc ją  i jej potomków do stanu grandów pierwszej 
klasy.

T e a t r  w o jn y .
Nie ulega żadnej wątpliwości, że jenerał Chauzy 

doznał klęski nad rzekami Sarthe i THuisne. Od 8. 
b. m. armia zachodnia parta przez armie księcia Fry­
deryka Karola i księcia Meklemburg cofała się wśród 
ciągłych walk zaciętych do rzeki Loir ku Le Mans a 
12. b. m. opuściła i to miasto cofając się ku Laval. 
Zdaje się, że nastąpią niebawem nowe starcia, gdyż 
książę Fryderyk Karol zechce wyzyskać swe powodze­
nie. W ostatnich bitwach stracił jenerał Chanzy 10 
tysięcy jeńców. Liczbę tę  podnoszą prywatne telegramy 
do 18 tysięcy. Nadto zabrał zwycięzca znaczne za­
pasy w Le Mans, jednem z najbogatszych miast Fran- 
cyi. Wskutek tych walk armia jenerała Chanzy, jak ­
kolwiek nie została rozbitą, nie jest już zdolną do 
przyniesienia odsieczy Paryżowi.

— O bombardowaniu Paryża pisze „Bórsenzei- 
tung“ berlińska: „Doniesienia o dotychczasowych skut­
kach bombardowania Paryża wskazują, że na ogień ba- 
teryi oblężniczych wystawiona jest prawie trzecia część 
miasta położona na lewym brzegu Sekwany. Bomby 
padały na południową część miasta od hotelu inwali­
dów; Place de Breteuil aż po za ogród Luxemburgski. 
Uszkodzona już kulami ulica Saint Jaques leży na 
wschód od tego ogrodu równolegle z bulwarem Saint 
Michel. Z tej ulicy prowadzi ulica Soufflot do Pan­
teonu. Pomiędzy budynkami zagrożonemi przez kule 
pruskie znajduje się także i pałac senatu, koło którego 
z trzech stron bomby padały. Całe przedmieście naj­
bogatsze Paryża, Saint G erm ain, może być ostrzeli­
wane z bateryi oblężniczych."

„Corresp. Havas“ z 8. stycznia donosi: „Prusacy 
rzucają codziennie około 20.000 granatów. Kule się­
gają do ulic Soufflot, Vanneau i Avenue de Breteuil 
obok inwalidów'. Straty nasze wynoszą od 5. stycznia 
15 zabitych i 60 rannych.

Dalej donosił®,Corresp. Havas“ : „Granaty padają 
ciągle na przedmieście St. Germain. Dnia 8. b. m. o 
6 godzinie rano padły cztery bomby na rue Madame 
a trzy do giserni Rene i do innych zabudowań Na 
ulicy St. Uaques pękł granat w chwili, gdy ludzie z ko­
ścioła wychodzili. Do ogrodu Luxemburgskiego i na 
bulwar Pont Royal padały także granaty."

— O operacyach we wschodniej Francyi pisze 
„S taatsanzeiger": „Od początku bieżącego miesiąca 
przygotowują się we wschodniej Francyi a mianowicie 
w Wogezach ważne wypadki. Jenerał Bourbaki na 
czele jednej części armii loirskiej i inoych sił nagro­
madzonych w południowej Francyi ruszyli w kierunku 
południowo-wschodnim ażeby w połączeniu z Garibal­
dim i z wojskami lyońskiemi pod jenerałem  Bresolles 
uderzyć na korpus jenerała Werdera. Obecny minister 
wojny Gambetta ułożył plan dania odsieczy Belfortowi 
i opanowania linii komunikacyjnych armii niemieckich 
operujących pod Paryżem. W tym celu jenerał Bour­
baki zwrócił się z kilku korpusami w departament Cóte 
d’Or. Garibaldi wyruszył z czterma brygadami kawa- 
leryi i artyleryi tudzież z oddziałami „franc-tireurs de 
la rnort" i „enfants perdus de Paris" na Dijon a jene­
ra ł Bresolles na czele 30 - 40.000 żołnierzy z Lyonu 
posunął się wzdłuż granicy francusko-szwajcarskiej ku 
Belfortowi. Pod M entbeliard miały się połączyć wszystkie 
te wojska i zagrozić pozycyom niemieckim w górnej Al- 
zacyi. Wskutek tego jenerał Werder musiał opuścić 
swoją wysuniętą pozj cyę pod Dijon i mimo trudności kli­
matycznych i teronowych rychło skoncentrował się na linii 
Vesoul-Montbeliard, zkąd mógł odeprzeć atak sił wię­
kszych. Dla braku kawaleryi Francuzi nie mogli prędko 
poznać tego ruchu i wskutek tego operacye Francuzów 
nie osiągnęły na wstępie pomyślnych rezultatów. Je­
nerał Treskow prowadzi dalej oblężenie Belfortu a 
obecnie korpus Werdera został znacznie zwiększony i 
przeszedł pod naczelne dowództwo jenerała kawaleryi 
barona Manteuffel."

- K r o n i k . a „
1—  Najjaśniejszy P a n  wydał następu jące  najwyższe pi­

smo odręczne:
Mój k ochany  Gri l lparzer!  801etnia rocznica  twoich uro 

dzin n as t ręcza  Mi p rzy jem ną  sp o s o b u o ść , ażebym  sławnemu 
poecie, prawdziwemu p a try o c ie ,  starcowi kochającemu n a j ­
wierniej aus tryacką  ojczyznę i je j  c e sa rz a ,  da ł  nową oznakę 
Mojego u zn an ia  i wdzięczności.  Oprócz wielkiego krzyża  Mo­
jeg o  o rderu  Fran c iszk a  Józefa  ofiaruję Ci z Mojej p rywatnej  
kasy  nadzwyczajną  roczną pensyę  w kwocie 3 0 0 0  złr. i za- 
scłam Ci przy  tej uroczystości najserdeczniejsze  życzenia 
dalszego powodzenia.

Pesz t  13 .  s tycznia  1 8 7 1 .
F r a n c i s z e k  J ó z e f  m.  p- 

( W y p a d e k  m i e j s c o w y . )  W  stajni dom u pod liczbą 
3 7 5  t/ i  zmarła  nagle  p raw dopodobnie  w sku tek  gwałtownego 
napadu  epilepsyi  duia 12. stycznia w nocy służąca K a ta rzy n a  
Koszuba  ze Sokolnik.  Zwłoki je j  odwieziono do szpitalu 
głównego.

( S t a c y a  t e l e g r a f i c z n a )  z ogran iczoną  s łużbą  dz ien ­
ną  o tw artą  zosta ła  dnia  3 0 .  g rudn ia  w Ustrzykach

( N a d a n i e  s z l a c h e c t w a )  W  trzecim kw arta le  1 8 7 0  
według wykazu archiwum  m inisterstwa spraw wewnętrznych 
o trzymało p ,om ocyę  61 o sób ,  z k tó rych  większej części n a ­
dano szlachectwa a mianowicie p a n o m :  Antoniemu Dylewskiemu, 
Zagórskiemu, Zygmuntowi. Rafałowskiemu i j eg o  dwom synom 
T ytusow i i Bolesławowi a wreszcie staroście  powiatowemu 
Ludwikowi Baczyńskiem u. W szyscy  wykazali  s ię ,  że należą  
do s ta ropolskie j  szlachty. Nadano także  szlachectwo jed  emu 
cudzoziemcowi kupcowi Jakubow i A sse r ,  bankierowi i w ła­
ścicielowi dóbr  w Kolonii, k tóry  j e s t  kawalerem o rderu  ż e la ­
znej korony trzeciej klasy.  Odebrano zaś szlachectwo E u g e  
niuszowi Szwetenay za kradzież, w sku tek  wyroku w iedeń­
skiego sądu krajowego,

— Czytamy w „C zasie"  : Od kilku dui opowiadano 
sobie w poufnych kołach, że dr. F ranc iszek  Matejko, kustosz  
biblioteki Jagie l lońskiej  i docen t  bibliografii ,  c ierpi na  umyśle. 
Mimo że miano na niego o k o , udało  mu się wyjechać do 
W iednia .  W ysłano  więc te legram  do z n a jo m y c h , aby go 
w dworcu kolei »zięli zaraz pod opiekę. Znajdu jem y  też 
w dz iennikach wiedeńskich w zm iankę ,  że przybył tam we 
czwartek  i zwrócił uwagę na siebie, opowiadając ,  iż chce się 
widzieć z Cesarzem i przywozi mu koronę Chrobrego w z a ­
mian za s traconą  korouę cesarstwa niemieckiego L ek a rz  we­
zwany  oddał  go pod obserwacye do zakładu chorób umysło 
wych. W y p ad e k  ten przykre  sprawi wiażenio n a  przyjaciołach 
tego m łodego i zdolnego badiicza dziejów Słowiańszczyzny.

—  Przed  ki lkom a laty bawił w Krakowie  przez j a k iś  czas 
podróżnik ,  k tó ry  przedstawiał się tak  w kan torach  handlowych 
j a k  i u  bogatszych izraelitów za synowca znanego w E urop ie  
i Azyi bogacza Montefiore. • T w ie rd z i ł , że jedzie z polecenia  
s t ry ja  do Jerozo lim y,  i zapewne nie wyjechał stąd bez zosta­
wienia ś ladu  pobytu  swego, podobnie  j a k  to robił po wszyst­
kich krajach i wszystkich częściach świata. W  ro k u  zeszłym w 
m arcu udało się atoli policyi wiedeńskiej p rzy trzym ać  go na 
fałszywych c h e e k a c h , k tóre  w świat puszczał.  W raz  z nim 
dosta ł  się do kozy jeg o  towarzysz Greenwood. Znaleziono przy 
nich podrobione cheeki i k redy tyw y  na pierwsze domy b a n ­
kierskie . Życie  ich j e s t  pełne  awanturn iczych  podróży i zmia­
ny zawodów tudzież nazwisk W łaściwe nazwisko pierwszego 
jest  Levy .  Był on kupcem, bankierem , adw okatem , lekarzem, 
kaznodzie ją  żydowskim, arm atorem  okrętów, iu ż y n ie re m , po­
szukiwaczem złota, objechał wszystkie k raje  wszystkich części 
świata,  a wszędzie dopuszczał się oszustw, albo, j a k  twierdzi,  
niepowodzeń w przedsiębiors twach swoich. Sąd skazał  dn ia  
12 .  s tycznia Levego na 7 l a t ,  a G reennw ooda  n a  5 lat  
więzienia. „C zas ."

( W y k a z  z m a r ł y c h  o s ó b  o d  1 6 .  d o  3 1 .  g r u d n i a  
1 8 7 0  w m i e ś c i e  L w o w i e ) .  — Ciąg dalszy. 91.  Ja s iń sk a  
M arya, dz. wyr., 1. 2 m. 4, na  wypociny mózgu, 92 .  B ab iak  
Szymon, dz. wyr., r. 1 m. 6, na  zapa lenie  pluc. 9 3  Kozło­
wska Pawlina, dz. wy r ,  r. 1, na  zapalenie  pluc. 94  Manulak  
Szczepan, dz. w y r . , m 4 , na  zapalenie  pluc. 95  S ta rk ę  
Michał,  dz. wyr., in. 3 ,  na  zapalenie  pluc. 96 .  Grabowska 
W ilh e lm in a ,  córka w o ź n eg o ,  m. 3, na za alenie pluc. 97 .  
W it iuger  Michalina, có rka  woźnego, 1. 7, na suchoty. 98 .  Pa  
wluk Ju l ian ,  dz. wyr.,  1 4, na  puchliznę.  99  T aub ize r  G u ­
staw, dz. wyr , m. 3, na  suchoty.  100 .  Jaśkiewicz  Pawlina, 
dz. wyr.,  I. 4, na zapa len ie  pluc. 101.  T e ru la  Malwiuu, dz. 
wyr.,  m, 10 ,  na  zapalenie  pluc. 1 0 2 .  Panasiewicz Adam, dz. 
wyr.,  1. 3 ,  na  wodę w głowie. 1 0 3  Kołacz K atarzyna,  dz. 
wyr.,  r. 1 na  g angrenę .  104 .  Zam stag  Emilia ,  dz. wyr., 1. 2, 
na  kouwulsyę. 105  Bufy Marya, dz. wyr., m. 4, na  konwulsyę. 
1 0 6 .  G dyra  Franciszek, dz. wyr,, m. 4 na konwulsyę. 107  
Gruszyński  Wojciech, dz. wyr., m. 3,  na konwulsyę.  1 0 8 .  Bi­
liński Michał, dz. wyr , m 4, na  konwulsyę. 1 0 9 .  Motlog
Mikołaj,  dz. w y r . ,  dni 14, na konwulsyę. 1 1 0 .  K ucharska
W alerya ,  dz. w yr. ,  m. 1 ,  na  konwulsyę 1 1 1 .  Sklankowski
Jan ,  dz. wy r ,  dni 17,  ua brak  sił żywotnych. 112.  M edyń­
ska Jó ze fa ,  dz. wyr.,  I  dzień, n a  brak  sił żywotnych. 1 1 3 .  
Majewski Adam, dz wyr.,  dni 4 ,  na  brak  sił żywotnych.
114 .  Batz W ik to rya ,  dz. wyr., dni 8, na  b rak  sił żywotnych.
1 1 5 .  Stoin Marya, dz. wyr.,  dzień 1, na brak  sił żywotnych.
116 .  D zyga  Jan ,  dz. w y r . ,  dni 2, na  brak  sił żywotnych.
117 .  Grodzicki F ranc iszek ,  dz. wyr., miesięcy 3, na  b ra k  sił 
żywotnych. 1 1 8 .  Nizanty W awrzyniec ,  dz. wyr.,  gndzin 12, 
na b ra k  sił żywotnych. 1 1 9 .  Kuzm a Marya, dz. wyr. godz. 1. 
na  b rak  sił żywotnych. 120 .  D ży g a  J a n ,  dz .  wyr., dni 4, 
na brak  sił żywotnych.

(Dalszy  ciąg nastąpi .)

Gospodarstwo, przemysł i handel.
R. Lwów, 16. stycznia. ( S p r a w o z d a n i e  t y ­

g o d n i o w e  G a z e t y  L w o w s k i e j . )  W pierwszych 
dniach stycznia mróz był bardzo silny a w Tarnopolu 
dochodził nawet do 23 stopni R. Od lOgo stycznia 
zmniejszył się mróz i nastąpiła nawet odwilż chwilowa. 
Pola pokryte są wszędzie dostateczną warstwą śniegu,

mrozy więc nie przyniosą szkody zasiewom, które dość 
już od jesiennych przymrozków ucierpiały. Sanna jest 
dobrą, więc w skutek tego ceuy frachtu zmniejszyły się 
i wróciły do normalnego stanu. Dowóz aboża z Rosyi 
jest ciągle bardzo znaczny.

Ruch w handlu towarowym jest od początku bie- 
żącegd roku normalnym, 'chociaż dwa ważne czynniki, 
t. j. polityczna sytuacya i stan pieniędzy niekorzystnie 
pod tym względem wpływają. Silnie bowiem wstrzymuje 
rozwój i ruch handlowy trwająca ciągle wojna francu- 
sko-prnska i wywołana przez Rosyę a dość niepokojąca 
kwestya wschodnia. Wojna psuje wszelkie kombinacye 
handlowe, gdyż koleje zagraniczne bardzo powoli prze­
wożą oddane im do transportu towary. Za granicą jest 
ogromny brak wagonów towarowych, a austryackie ko­
leje żelazne wystawione są także .na  niemałe niedogo­
dności, gdyż przy pomocy swych środków ruchu nie 
mogą uporać się z ogromnemi transportam i do Nie­
miec. Niekorzystuie bardzo wpływa na sytuacyę han­
dlową jeszcze i ten fakt, że nawet po zawarciu gorąco 
upragnionego pokoju nie tak łatwo i prędko usunięte 
zostaną wszystkie dzisiejsze trudności. Po zawarciu po­
koju bowiem rozpocznie się transport jeńców, w skutek 
czego przez długi czas handel i przemysł me będzie 
mógł korzystać ze środków komunikacyjnych. Stan p ie­
niędzy nie jest tożsamo zadowalniającym. Spekulacye 
giełdowe odb; wają się bardzo ostrożnie, usposobienie 
na giełdzie jest mdłe i nieożywione, a z kapitałem  k a­
żdy się wstrzymuje, bo niepodobna przewidzieć końca 
obecnej wojny. Z tego powodu nastąpiła niekorzystna 
stagnacya w rozwoju naszych stosunków ekonomicznych. 
Najgłówniejsze artykuły naszej produkcyi, a mianowicie 
nafta miała wielki odbyt, który jednakże nie był tak 
wielkim, jak w ubiegłych latach. Mianowicie wywóz te ­
go ’ artykułu za granicę ^osłabł w tym roku zna­
cznie. Zwrastająca konsumeya nie zdoła zapełnić tego 
uszczerbku, gdyż artykuł pozostaje zawsze w kraju- 
Właściciele kopalń jednakże mimo ter wychodzą dobrze 
na swojem przedsiębiorstwie, gdyż prędko bardzo 
stosunkowo dobrze spieniężają towar. W pierwszych 
dwunastu dniach tego miesiąca wywieziono z Diohoby- 
czy około 1500 cetnarów na kolej żelazną do Przemy­
śla. Przywóz amerykańskiej nafty zwiększył się według 
doniesień dziennikarskich Loco Drohobycz płacono za 
naftę rafinowaną 45°/0 14—15 złr. Ożywił się znacznie 
w ostatnich czasach handel lnem i konopiami. Miano­
wicie czeskie i morawrskie fabryki wysłały swych ajen­
tów do Galicyi dla zakupowania tych artykułów. P rzę­
dzalnia w Brodach rozwinęła w ostatnich czasach więk­
s z ą  czynność i wyroby jej zjednały sobie powszechne 
uzaanie. Przedsiębiorstwo to musi jednakże na wstępie 
liczne zwalczać trudności. (Dok. uast.)

Ceny targowe w miesiącu grudniu:

Miejsce targu:
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zr. 1 c. zr. c. zr. 1 o- |zr. 1 c- zr.1 c.

walutą austryacką

Mec p s z e n ic y ......................
i

4 50
1

4 20 4 3 U0 3 96
„ żyta . . . . . 2 50 2 20 2 - 2 50 2 12
„ jęczmienia . . 2 2 __ 2 — 1 30 1 71
„ o w s a ........................... 1 90 i;so 1 25 1 15 1 22
„ grochu . . . 2 — 2 50 2 20 — 2 50
„ hreczki ....................... 2 40 1 75 2 — 1 30 1 80
„ kukurudzy . . — _ _ _ _ — _ --- ---
„ ziemniaków . . . — 80 1 — 70 — 70 1 ---

Cetnar s i a n a ...................... — 95 140 1 — _ _ 2 25
Sąg drzewa twardego . . 4 — 6 5 — 1 40 7 37

„ miękkiego 2 80 3 — 3 50 1 — 5 37
Fuut mięsa wołowego — 14 -- 14 — — _ 16 — 18
Miara w i n a ......................

„ Pi w a ...................... 12 12 12 14
1 20

16
Wyrobnik z wiktem . . — 30 — — — 20 — - — —

„ bez wiktu . . 50 36 30 40

Ostatnia poczta.
(Telegramy porannego wydania „Dziennika Polskiego “) 

W e rsa l, 15- styczuia (urzęd. dep. pruska.) Dziś 
bombardowaliśmy Paryż bez przerwy. Książę Fry­
deryk Karol obsadził dnia 14. bm. wojskiem pruskiem 
obóz pod Conlie , gdzie znaleziono w ie lk i e  zapasy 
jako też Beaumont.

Jenerał Rantzau napadnięty został pod Briare (na 
wschód od Orleanu) przez większe oddziały nieprzyja­
cielskie, ale przerżnął się z małemi stratami.

Jenerał W erder donosi, że duia 15 bm. zaatako­
wał go silnie nieprzyjaciel, mianowicie artyleryą. Walka 
trwała cały dzień. Atak odparty na wszystkich punktach, 
pozycje .nasze nigdzie nie przełamane.

L o n d y n ,  16. styczuia. „Timesowi" telegrafują 
z Wersalu dnia 15. b m .: „Dziś o godzinie 2. rano wy-



oieczka Francuzów ea masse hu Groslay, i atak na li­
nie saskie. Druga wycieczka ku Le Bourget. Obydwie 
wycieczki odparte wśród straszliwego ognia działowego 
z fortów.

Spostrzeżenia meteorologicAne we Lwowie.
Dnia 14. i 1 5 . stycznia 1871.

Pora

Barom etr
w m ilim e­

trach sprow  
d°  0° C els.

S to p ień  
c ie p ła  

« e d łu g  
C e łs in sa

Stan p o ­
w ietrza  
w ilg o ­
tn ego

K ieru n ek  
i s iła  
w iatru

Stan
atm o
sfery

7 . g o d z . zrana 739*68 —  6.3 8 4 P n . b. s ł. 10
2. goń- P -1 Poł. 73 9 .2 8 —  4 3 72 P n Z . „ 10
9.. g o d z . w ieczór 7 3 8 .4 6 — 12.6 84 f> n 10

7 . god z . zrana 7 3 4 .3 8 —  1 3 .8 PnZ. b .sł. 2
2 . god. p0 p0}_ 7 3 6  65 - 1 0 . 8 80 2
2- god. w ieczór 7 3 6 .0 9 —  11.9 86 cicho 0

Pociągi kolejowe na głównym dworcu Karola
Ludwika. (Po d ług  zegsiru lwowskiego.)

69

Odcliod/.;} e L>vowa do K rokow a 0 g- 6 m. 4:2 rano .

V - ,, 0 tt 8 w 7 wieczór.
„ ,, do Czerniowiec 0 8 31 32 rano.

» » 0 » 12 tt 20 w nocy.
„ do Brod. i Złoc. 0 n '8 tt 52 rano.

n « 95 0 3> 11 ti 50 wieczór.

Przychodzi} z K ra k o w a  do Lwowa 0 » 7 tt 37 rano.

55 5) 0 » 11 tt — wieczór.

» z Jzerniowiuc ?) 0 tt 7 W — rano.

» »  * » 0 tt 2 » 30 w nocy.
z Brudów i Złoczowo „ 0 tt 7 „ 24 wieczór.

n d 0 tt 2 tt 50 w nocy.

Pociągi kolejowe na stacyi lwowskiej Pod­
zamcze. (P o d łu g  zegara  lwowskiego.)

OdcllOlIzł} do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rauo.
„ „ p ,  18  , 1 2  wieczór.

PpzycllOlIZłl do Lwo. z Brod. i Złocz. o „ 6 „ 5 3  wieczór.
o „ 2 ,  1.9 w  nocy.

Przyjechaii do Lwowa.
Dni; i 16. 8 ty cenią 1871.

H o te l  ( ju b r g e  : P P .  L u b o m ir s k i  H . ,  z N i ź y n e a  — G n i e ­
w o sz  W ł . ,  z Kuf.  —  U r b a n  ki R . ,  z D o b ro s zy u a .  — Z a k r z e w s k i  
Ad.,  z W i k tu r o w a .

H o te l  e u r o p e j s k i :  B i \  A y w as  N,, z Korszow a.  D y b o w s k i  M .? 
z L a l a c z a  —  K rzysz to fow ie / .  P r . ,  z T ry b u u h o w ic .  W i e r z c h o w ­
ski  B., z W ie rz bow ic .

H o te l  L a n g a :  P P  T h u r n  T a x i s  H.,  z P r a g i .  — D r a n d l e r  
J a n ,  e. k .  p u łk . ,  z Ż ó łk w i .  — K w i a t k o w s k i  K.,  adw oka t ,  ze  Sta* 
n i s ł a w o w n .

H o te l  a n g i e l s k i :  i ' p .  B o g d a n o w ic z  T . ,  i o  L eszozaw y  g^r ,  
C ie ń s k i  B., z T o m a s z o w i c .  — Mr->zowicki J  , ze  S ta n is ła w o w a .  — 
R o z w a d o w s k i  K . , z T o r ó w k i .  —  Ż u r a k o w s k i  A u g . ,  z H orbac za .

W yjechali ze Lwowa.
D n i a  16. s t y c z n i a  1871.

P P .  H r .  B ie lsk i  S t . ,  do  L i p n ik .  —  H r .  G o le je w s k i  Ant. , do 
H a r a s y m o w a .  —  B r .  B ru n ic k i  L . ,  do  M ic h a ió w k i .  — Rodakow ski  
M.,  u k .  p u łk o w n ik ,  do  G r ó d k a .  —  G k y k a  G.,1 do  J a s s .  —  R udzk i  
T . ,  do  B o ń cz a tk i .  — S to j o w s k i  Z d . ,  dn  Z a r m o l m c a ,

T E A T R .
D z i ś :  (przedst. n iem .). „Der Barbier von 

Sevilla', komiczna opera w 2 aktach.
Odpowiedzialny redaktor: Adolf Rudyński.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przemysłowej.

E fe  k t a

Ak A  16. s ty czn ia . 
e- gal. k o l. ż e l .  K . L . ■ 

» kol. lw o w .-czerń . Jas-iy  
» oanku h ip ot. g a l c . po 

* ł. z w p ła tą  60%  
n papiery ozer l. po  20 0  

n ,. • w. ...............................
H >c. banku k r a jó w .  . .
8 y  z ast. T o w . kred . g a l.

* 7 .  w. a  . . . .
u I o w .  k r .  g a l .  4 ° / .  w - a - 

kip . g a l .  . . . .  
Okó k r e d .  włośo. . *.

*g. in d e m n .  ga l .
11 W , K s. K rak. . . .

p « K się stw a  B u k ow ifiy  .
PUr k°,d r' 1866 P° 7°/» ,er- kol. g ai.  l . i .  Era.

’ i  f . « » R- n
i  Kolei lw o w .  - c z e rn io w .

I. E m .
n .”, ” „ II. _

®hnt h o len d ersk i . . .
w » cesarsk i ...........................
p f P c l e o n d o r ................
u  ! 'O p erya ł ro sy jsk i . .

kbel srebrny ro sy jsk i .
R „ \  pap ierow y „ . .

poi za  10 0  z ł. poi. .
. pruski srebrny . .

Srebro0 ktt90W8 • ■

ż ą d a j ą

Z ł o t e  a u s t r y a - k i e

242 243
— — — 191 76 192

- — - 111 — 113

— — ___ — —_ —

— — — — — 70

_ _ _ 78 _ 78
— — __ 71 — 71
— _ — 86 2 0 86

— -
85
72

75
40

86
72

— — — — — —

z
— _ — — 100

— — — — — —

— ___ — _ __ —
— — —

5 76 5
. — — 5 80 5

— — — 9 90 9
— — - . 10 — 10
— — — 1 90 1
— — — 1 57 1
— — — — — —
— — — — — —

1 — — 1 83 1i
— — 121 5 0 122

50
50
75
50
90

75

83
86
96
15
96
58

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D n ia  1 3 . s ty czn ia  1871.

1 . D ł u g  p u b l i c z n y .  (Z a 100 z ł )
,  A . P a ń s t w a .  p ien . tow ar.
o6^L^y.C!lk‘ narodow ej od s ty c z n ia  do lip ca  po 5 %  6 6 .7 5  6 6 .8 5

w>etnia do p a źd z ier n ik a  po  5 % ...........................— .—  — .—

(p ien.
P o ż y c z k a  w s r e b r z e  1864  ( fun t .  szt. )  z w r o tn a  w  35

la t a c h  po 6 % ............................................................ — ;—
P o ż y c z k a  w s r e b r z e  z 1865 ( f r a n k i )  z w r o t n a  w 37

la t a c h  po  5 % ........................................................ — .—
M eta l ik i  po  4 * / , % ............................................................... — -—
P r z e z u .  do wyl .  z r .  1839  -ale l o s y ................  2 5 5 . —

„ „ „ „ 1839 p ią ta  c ze ś ó  lo sów  . . 2 5 5 .—
„ „ „ „ 185 4  po 2 50  zł. 4 %  . . . 88 .5 0
„ „ „ „ 1860  p o  600  zł. 5 %  . . . 9 4 .8 0

„ „ „ 1 3 6 *  po 100 zł. 5 %  . . . 106 .55
P o ż y c z k a  z r. 1 8 6 4  (z p rem ią )  po 100 zł.  . . .  119 .50
R e n t y  C o m o  po  42  l i r .  a u s t r ..............................................2 3 . —

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
O b l ig a c y e  in d e m n .  po  5 %  za  160  zł.

C z e c h  . . .  . . .  . . . . 9 4 . —
B u k o w i n y .......................................................................................7 1 .—
G a l ic y  i . . . .   „  • . . . .  72 .60
N iż sze j  A u s t r y i  . . f . . . . . . . .  95  —
Sie t lm iog t  o du  ................................................................................  74 .75
W ę g i e r ......................................................................................  77 .75
G alie ,  p o ż y c z k a  g ł o d o w a ' z  r. 1866 po 7 %  . ' — . —

2. A ko/e.
B a n k u  a n g l o - a u s t r .  n a  2 0 0  zł.  (2 0  fu n t .  s z te r l . )

z w y p U t ą  5 0 % ..................................................................198 .30
In s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po  160 zl.  . . 24 9 .2 0
N i ż - a u s t  Iow. e s k o m t .  po 5 0 0  zł.  . . .  . 9 4 0 . —
G alie ,  b a n k u  k r a j .  A 2 0 0  zł.  w p ł .  4 0 ° / .  . . . .  — .—
Galie ,  b a n k u  h y p .  po 2 0 0  z l . ,  w p ł a t a  4 0 ° /o . . —
B a n k u  n a r o d o w e g o ......................................................................... 7 4 0 .—
A u s t r .  to w a rz .  ż t g l .  par .  po 5 0 0  zł.  m  k .  . . .  5 5 9 .—
Kol C es .  E l ż b i e t y  po 200  z ł.  m k.  . . .  2 : 9 . 5 0
Pól.  ko le j  po 10 0 0  zł. w. a ....................................................2 1 0 0
Kol. K a r .  L u d .  po  20 0  zł.  m .  k ........................................ 2 4 2 .5 0
L w o w s k o  c ze rn io w .  k o le j  po  20 0  z ł  w.  a. w  s r e ­

brze  (2 0  funt.  sz t . )   ...............................................191. —
T o w ,  ko le i  że l .  p a ń s t w a  po 2 0 0  zl.  m. k.  czyl i  50 0  fr. 3 8 0 . — 
P ołud ,  ko le i  p a ń s t .  po  2 0 0  zł w .  a. c z y l i  500  fr. 184 .50
S p ó łk i  B o r y s ł ^ s k i e j  k  200  zł.  w .  a ................................... ............ .—

3. L isty  zastaw ne. (z a
P o w .  a u s t r .  to w a rz .  k r .  z iem  p r z e z n .  do  losow.

po 6%, w  s r e b r z e ...........................................  . . 106 .50
Gal.  T o w .  k r e d .  w. a .  po 4 % ........................................................70 .7 5
Gal.  b a n k u  hyp .  po  6° /c ............................................................8 6 . —
B a n k u  n a r ó d ,  w will. a u s t r .  p r z e zn .  do los. po  5 ° /0 9 8 . —
W ęg ie r .  T o w a r ,  z ie m s k ie  po  5 ‘/ a % ..........................................88 .75

„ „ „ ( r en ta )  po 6 %  . . . .  —

4. O bligacye z praw em  plerw szeńtw a.
K o l  p ó łn ,  po 100  zł.  m .  k ................................................................ 9 0 .5 0

„ „ „ „ „ w.  a .  . . . . 87 .5 0

towar.)

2 5 6 . -
266.—

8 9 . —
9 5 . —

107.25
119.75

2 5 .—

9 5 .—  
7 1 .5 0  
73.
9 6 . — 
75 .25  
7 8 .—

198.60 
24 9 .4 0  
945  —

7 4 2 . -
5 6 1 . —
22 0 .5 0  
2105 

2 4 3 . -

191.50 
3 8 1 . —  
18 4 .7 5

100  zł.)

107 —
7 1 .5 0
8 6 .5 0  
9 3 . 2 0  
8 9 ,—

91.—

K o le j  ga l .  K ar .  L u d .  sr.  po  3 0 0  zł. 5 %  za  1 00  zł.. 
Kol. ga l .  K a r o l a  L u d w i k a  II. e m is y i  . . . .

5, Losy.
Ins t .  k re d .  d la  h a n d lu  po 100 zł.  w. a.
C la re g o  po 40 z l m. K...................................................
T o w .  żeg l .  par .  na  D u n a j u  p o  100  zł.  m. k .  .
K e g le v i c h a  po  20 zł. m k .......................................................
P o ż y c z k a  m ia s ta  B udy  po 40 zł.  w .  a.
P a l f i e z o  po 40  z ł ui. k ................................................................
F u n d a c y a  szpit . A rc y k s i ę c i a  R u d o l f a  
S a l in a  po 40  zł. m k.  . . .
S t .  G euo is  po  40  zł. ni. k ............................................................
P o ż y c z s a  m ia s t a  S t a n i s ł a w o w a  po  20 zl. w. a .  .
Poż .  T r y e s t .  po 100 zl.  m t ...................................................

» » 50  zŁ  w.  a .  , . . . . .
W a l d s t e in a  po 20 zl. m. k....................................
W in d i s c h g r a t z a  po 20  zł. m. k. .

W eksle.
(N a  3 miebiące .)

A m s t e r d a m  z a  100 zł.  h o l .........................................................
A u g s b u r g  z a  100 z ł  w p n .  . . . . .
B er l in  z a  100 tal.  . . . . .  ...........................
F r a n k f u r t  100 zł. w p. ti. . . ,
H a m b u r g  z a  100 M. B ...........................................  . .
L o n d y n  z a  100 ft. sz t .  . . .  i .................................
P a r y ż  z a  10 0  f r .................................................................................

K urs złota.
D u k a t  c e s .  m en .

„ p e ł .  w ag i  
K o r o n a  . . . .  
Ż O f ra n k ó w k a  . 
R o s y j s k i  i m p e r y a ł  
T a l a r  z w ią z k o w y  
S r eb r o  . . . .

(za  100 zł.)
102 60 102 75
9 8 . 9 0 99 .20

( z a  s z tu k ę )
1 5 9 .5 0 1 6 0 .—

34 — 3 6 . -
9 5 .— 9 6 . —
15 — 1 7 .—
2 9 . — 3 0  —
2 6 .5 0 2 7 .5 0
15 .50 16 50
41 .75 42 .50
2 9 . — 3 0 .—
2 4 . — 2 6 . —

1 1 7 . — 122.—

2 2 . — 2 3 . —
2 0 .5 0 2 2 -

1 0 4 .1 5 104  25
103 .50 10 3 .6 0

ios.ąo 1 0 3 .9 0
9 1 .7 5 9 1 .8 5

1 24 .10 1 2 4 . 2 5

5 .87 5 .8 8

9 .96 9 . 9 7

121 .75 1 2 2 . —

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n i a  14. s ty c z n ia .

J e d n o l i t y  d ł u g  p a ń s t w a  w b a n k n o t a c h  
„ „ w  s r e b rz e  . . . .

L o s y  z 1860 r o k u ........................................
A k c y e  b a n k u  w ie d e ń s k i e g o  . . .

„ k r e d y to w e g o  
L o n d y n  10 fu n tó w  s z t e r l i n g ó w  . . .
S r e b r o ........................................  . . . .
N a p o l e o n d o r ......................................................
D u k a t  ..................................................................

z ł. c.

57 95
67 —
95 —

741 —
25 0 —
124 10
12L 85

9 9 f /
5 86

D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y .

(*32 2— 3) Obwieszczenie.
le? ^  iV»° stycznia 1871 ustanowiono na-
ho r ^  iezdną od jednego konia i pojedynczej stacyi 

Cztowej podług byłych obwodów, jakuatępuje, a mia- 
v, -Tcie w obwodach :

a) W Wadowickim i Sandckim na 1 zł. 40 kr. 
w Krakowskim, Tarnowskim i Sa- 

Cklln ua . . . . 1 „ 27 „
c) Rzeszowskim, Przemyskim, Żółkiew- 

’ ? ł ° czowskim i Brzeżańskim na . 1 „ 17 „
S ta n ik  Lwowskim, Samborskim, Stryjskim

s»awowskim i Kołomyjskim na . . 1 „ 21 „
y  Tarnopolskim i Czortkowskim na . 1 „ 11 „
ł J a w Bukowinie na . - . 1 _ 19 „O .

daje • ° wiadomości z tą  uwagą po-
Woz' Ze .^oz°we, poczesne i należytość za smarowanie 

° 'v’ Rozmienione zostały.
w C. k. krajowa dyrekeya poczt. 

e Lwowie, dnia 9. stycznia 1871.

£ u n h m fl tłj u n 9.
gelb f * cm >• Sńnner 1871 wurbe ba8 $»pftriU=

. Mt!  ̂ eine einfac^e nad) ben beftam 
fetl Dor reilen * Ie nnb jwar in ben ÓTrei=

J) Wadowice unb Sandec mit . . 1 fL 40 fr.
, > Krakau, Tarnów, Sanok mit . 1 „ 27 „

C2Ó» uiii u  zóff’ Przemyśl, Żółkiew, Zło-
ano Brzeżan mit . . . ■ 1 „ 17 „

kjemberg, Sambor, Stryj, Stenislau,
^ ea m it . 1
®) Tarnopol Czortków . 
l ) unb '

.. 21 „ 
l u U „ 
1 tt ‘9 „SBas le ,1" bei Bukowina • 

n,K aebradjt S  3ur Dffcntticf;cn Jbmntntj) mii bem Werner--
u«»erdnberli^ ba§ ©t^mter=

L em bersr11 ber Sa^3- f- ^cft=(DirecttPn. g. am  9. Sćtnner 1871.

(T33 2 3) Obwieszczenie.
L. G75. Od' Igo stycznia IS>71 ustanowiony era- 

ryalny urząd pocztowy w Kołomyi będzie upoważnio­
nym od 15go stycznia 1871 przyjmowanie i wypłacanie 
przekazów pocztowych zwykłych asyguat pieniężnych 
do sumy włącznie 1000 zł., asyguat telegraficznych zaś 
do sumy 500 zł. w końcu do przyjmywania zwykłych 
asyguat do Wiednia i Pesztu do sumy 5000 zl. z u- 
tvzględnieniem dotyczących norm, uskuteczniać.

To rozporządzenie wysokiego e. k. ministerstwa 
handlu z dnia 7go b. m. 1. 42/1 podaje się niniejszem 
do publicznej wiadomości.

C. k. kraj. Dyrekeya poczt.
Lwów, dnia 12. stycznia 1871.

fl n tt b lit tt dj W tt g.
9tr. 075. TaS mit 1 ten ijiittner 1871 actiiurU’ 2(cra= 

tiaU^ofhunt in Kołomea mirb nom 15 Sdnncr 187 1 ,ib, jur 
'jlnimboif unb Sht^otjlung non geinof)nlid)eii ©elbitnnieijnn* 
gen bió jum 23etvage non einfdjliefjltd) 1000 fl. ( banu non 
teteęjrap^ijdjen 'ifniuctfungen big ein|d)(ie^hcb 500 ft., ttiblid; 
}ur Oliumljine geino‘)nltd)er iSnmeifnngeu nad; Wien und 
Pest im ibdrage big einfdjliefjiij 5000- fl. imter ben im 21(1- 
gemeiueu feftgefelden Scbingungen ermadjtiijt^

iikld)e ThTfuijnitg teg bcbL’n ópmibelnitinfteri.iing nom 
7ten b. 'Tttg B 42/ 1 jur aUgemeiiien jbenntni§ gebrac^t 
ttdrb.

,S. f. gali}. T oft/D irefttou .
Lemberg, am 12 Sanner i 871.

(137 2 -  3) Obwieszczenie.
L. 73^ C. k. sąd obwodowy Tarnowski zawiada­

mia Jana Grabieńskiego, a względnie jego spadkobier­
ców , iż pan Albert Hoenheiser przecim tymże o eksta- 
bulacyę sumy GOOO złp. obowiązku zwrrócenia skrąptu 
na sumę 0000?złp. i sumy 1500 zł. w. w. z przyn ze 
stanu biernego części dóbr Radgoszcz skargę wnios w 
w skutek czego termin do rozprawy lia zlen
marca 1871 o godzinie 10. przed południem wjznaczo­
ny został.

Ponieważ życie i pobyt zapozwanego, a względnie 
jego spadkobierców nie są wiadome, przeznaczył tutej­
szy sąd dla zastęp.stwa na koszt i niebezpieczeństwo 
zapozwanycb tutejszego adwokata Dra. p. Kapiszewskie- 
go z substytucyą p. adwokata Dra Nowakowskiego ua 
kuratora, z którym wniesiony spór wredług ustawy cywil­
nej dla Galicyi przepisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwanym, ażeby 
w przeznaczonym czasie albo się sami osobiście stawili 
albo potrzebne dokumenta przeznaczonemu zastępcy 
udzielili lub też innego obrońcę obrali i tutejszem u są­
dowi oznajmili w ogóle do bronienia prawem przepisa­
nych środków uży li, inaczej z swego opóźnienia wy­
nikające skutki sami sobie przypisaćby musieli.

Z rady c. k sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 5 stycznia 1871.

(142 3 —3) Ogłoszenie konkursu.
L. 1873-Pr. Opróżnioną jest posada prowizorycz­

na kotrołora przy urzędach sprzedaży soli w wschod­
niej Galicyi w X. klasie dyet z roczną, płacą 600 zł, w. 
a ,  wolnem pomieszkaniem, ogrodem, deputatem drzewa 
opałowego i so1 i i z obowiązkiem złożenia kaucyi.

Ubiegający się o tę posadę mają swe podania, 
zaopatrzone w wykazy dotychczasowej służby w kaso- 
wości i rachunkowości i dokładnej znajnmści języków 
krajowych w przeciągu trzech tygodni wnieść dc c. k. 
krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Lwów, dnia 30. g r u d n ia  1870.
(144 3—3) O g ło szen ie  k o n k u rsu .

L 8558-Pr. W celu obsadzenia posady adjunkta 
k o n c e p t o w e g o  przy lwowskiej c. k. dyrekcyi policyi z 
płacą rocznych 400 zł. rozpisuje się konkurs do końca
s ty c z n ia  b. r.

Ubiegający się mają podania swe wraz z dowo­
dami ukończonych nauk prawniczych i dokładnej zna­
jomości języków krajowych wnieść na ręce c k dyrek­
tora. policyi

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 12. stycznia 1871.
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Nr. 122. Obwieszczenie.

L. 18053. Z dniem L grudnia 1870 wejdzie w życie inny porządek 
w obiegu pociągów na kolei Karola-Ludwika i Lwowsko - Czerniowiecko- 
Jasskiej.

(Ciąg dalszy.)

I
Kundmachung.

Vom 1 December 1870 t r i t t ' a.uf elen Linien der k. k. priv. Carl 
Ludwigsbahn und der k. k priv. Leinberg-Czernowitz-.Jassyer Bahn 
ein neuer Fahrplan in Wirksamkeit.

( F o i i s e t z u n g . )

b )  Kariolka. b) Carriolfahrten.
z urzędu o god. 5 min. 10 wieczór z dworca o god. 5 min 40 wieczór Vom Post- 5 Ubr 10 Min. Abei.ds. Vnm B ahn­ 5 Uhl' 40 Min. Abends

poczt. codz. „ 6 n 40 kolei codz. W 7 ... : 5  „ am te taglich 6 „ 40 „ hofe taglich V  „ 15 „
do dworca 1 5 „ 20 do urzędu 1 w 5 „ 50 „ Im Bahn­ 5 Uhr 20 Min. A b e n d s , Im Post 5 Uhr 50 Min. Abends.
kolei codz. | „ 0 „ 50 pocztowego 1 11 7 „ 25 . hofe taglich 0 „ 50 ., a u. t - tael ich 7 „ 25

Nr. 1 do pociągu Nr. X X X .  z Wielic/.ki 
Nr. 2. ,. z Mysłowiec i do poc. i

Nr. 1. od pociągu Nr 
Nr. 2.

X X X z Wieliczki 
z Mysłowiec.

Nr 1. zum Zug<> Nr 
Nr. 2. zum Zuge aus

X X X  aus Wieliczka. 
iMyslowitz und zum

Nr. 1. vom /.uąe Nr X X X . aus Wielic/ka 
Nr. 2. vom Zuge ans My.slowitz.

Nr. X X I .  do Wieliczki 
Nr. 1. odchodzi próżno do dworca kolei

c )  O rdynarka .
Z urzędu poczt. ccdz. o 'f. 10 m. 50 

przedpołudn.
Do dworca kolei codz. o g. 11 m. — 

przedpołudn.

Nr. X X I. nac-li Wieliczka. 
Nr. I. gelit leer zum Balmhofr.

c) Reifpost.
VoHT Postam te taglich mu 10 Uhr 50 Nf.

V o rm it ta g s , 
im Bahnhofe taglich um I 1 Uhr Yoriimt.

F

Z pocztą listową do pociągu Nr. III .  
do Lwowa, wraca, próżuo.

2. Kariolka między urzędem pocztowym a dworcem kolei w Wieliczce.
Z urzędu o god. 6 min. 45 rano Z dworca o god. 9 min. 45 przedp. Vom Posf- 6 Ulu 45 Min. Friih, Vom B a h n - 1 9 Uhr 45 M. Vormittags

poczt. codz. W 4 „ 30 popoł. kolei codz. 7 .. 45 wieczór amte taglich 4 „ 30 .. Nachm ittags. IO t e­ taglich | 7 4 li .. Abends-!*

Do dworca 7 — rano do urzędu .  10 „ przedp. Im Bahn 7 Uhr Frii l i . ll 11 Post- 1 10 l i i r V o rm it ta g s .
kolei codz. fł 4 „ 45 popol. poczt. codz. 8 - —  wieczór liofe tiiglich 4 11 45 Min. Nachmittags. amto taglich! 8 11 Abends.

Nr, 1. do poc. N r  X X V I I I .  do K rakow a 
Nr. 2. „ „ Nr. X X X .  „

N r I. do poc. Nr. X X V II .  z Krakowa. 
Nr. 2. „ „ Nr. X X IX .  z Krakowa.

3. Ordynarka między Wieliczką a dworcem kolei w Bierzanowie.

Mit der Briefpost zum Zugo Nr. 111 na'1!) 
Lemberg kehrt leer zuriick

2. Cariolpost zwischen dem Postamte und Bahnhofe Y/ieliczka.

Nr. I. zum Zugo Nr. X X V III .  naeli Krakau 
Nr. 2. „ Nr. X X X  nach Krakau.

Nr. I. vom Zuge Nr X X V II .  aus Krakau. 
Nr. 2 ., .. Nr X X IX  aus Krakau.

3. Reitbotenpost zwischen Wieliczka und Bierzanow Bahuhof.
0 god. 4 min. 30 rano o god 5 min. 40 rano 4 Uhr 30 M . F ri i l i . 5 Uhr 40 M Friih,

Z urządu 77 10 m 50 przedp. Z dworca „ 1 1 50 przedp. Vom P o s t­ 10 50 „ Vormittags. Vom Bahn 11 „ -50 „ Vormittags,
poczt. codz. 1 ,, 50 popoł. kolei codz. 11 3 — popol. amte taglich 1 50 „  Nachmittags, hofe taglich 3 * Nachm ittags .

• 9 V! 30 wieczór n 10 11 45 wieczór 9 n 30 „ Abends 10 45 M. Abends.

5 11 15 rano i* 6 rt 25 rano 5 Uhr 15 M. F r i ih , 6 Uiir 25 M. F r u h .
Do dworca ł* 11 35 przedp. Do urzędu 12 » 25 wpoi. Im Bahn­ 1 1 71 35 „ Vormittags, Im Post- 12 25 , ,  M ittag s .

kolei codz. łs 2 35 popoł. pocztowego * 3 i) 45 popol. hofe taglich 2 n 35 „ Nachmittags, amte taglich 3 •J 45 , ,  Naclimittag

- 10 - 15 wieczór 11 30 wieczór 10 15 „ Abends. 11 71 30 Nachts

Nr. 1. do i od poc. Nr. II. ze Lwowa Nr. 1. zum u . vom Zui? .Nr.  11. aus Lemberg,
Nr. 2. * „ r> Nr. m. z K rakow a Nr. 2. „ , Nr. III. aus Krakau,
Nr. 3. „ 5) Nr. IV ze Lwowa Nr. 3. „ „ Nr. IV. aus Lemberg,
Nr. 4. „ „ * 1* Nr. i. z Krakowa Nr. 4. „ „ n N r.  I. a u s  K r a k a u .

4. Poczta piesza między urzędem poczt, a dworcem kolei w Bierzanowie.
o god. 5 mi n. — rano o god. 5 min. 40 rano 0 Uhr Friih . 5 Uhr 40 M. Friili.

Z urzędu
CT

11 15 przedp. Z dworca „ 11 . 50 przedp. Vom Post . 1 1 15 M. Vormittags, Vom Bahn- 11 77 50 f  Vormittags,
poczt. codz. 2

”
25 popol. kol. codz. n 3 . — popoł. ainte tiiglich 2 ,, 25 „ Nachmittags, hote tiiglich 3 77 Nachm ittags ,

11 10 15 wieczór « 10 „ 45 wieczór 10 „ 15 ,, Abends. 10 w 45 M. Nachts.

♦» 5 H 15 rano jj 5 „ 55 rano 5 Uhr 15 M. Fiiih, 5 Uhr 55 M F ru h .
Do dworca 1 1 r 30 przedp Do urzędu 12 „ 5 przedp. Im Bahn­ 11 ' .  30 ,, Vormittags, Im Post- 12 77 5 „ Sforritbcsig
kolei codz. r 2 i4 40 popoł. poczt. codz. 3 ,. 15 popoł. hofe tagli-h 2 ., 40 ,. N achm ittags 1 amte taglich 3 77 15 „ N achmui.’

10 « 30 wieczór u II „ — w nocy 10 30 Abends 1 1. - Nachts.

Nr. 1. do i od poc. Nr. 11. ze Lwowa Nr. 1. zum u. vom Zug. Nr. II. ans Lemberg.
Nr. 2. „ * 11 n Nr. Ul. z Krakowa N r-2. „ „ , , Nr. III. aus Krakau.
Nr. 3. „ „ JJ w Nr IV ze Lwowa Nr. 3. ,. „ 11 ,. Nr. IV. aus Lemberg.
Nr. 4 ............ 11 H Ni­ I. z Krakow a Nr. 4. „ „ 7* ,, Nr. I. aus Krakau.

4. Fussbotenpost zwischen dem Postamte und dem Bahnhofe in Bierzanow.

5. Poczta osobowa między dworcem kolei w Krakowie a Nowym-Targiem.

W torek  |„  , { Poniedz.
Z dworca ^

[ P ią tekkolei
g. 1. in. 30 pop.

Do Mogilan o god. 3 min. 15 popoł. 
„ Myślenic .. 5 „ 45

^  r ^ ° ^ eg0 I C zw ar tek /g .  O n i . — wiecz 
Sobotę }

5. Personentahrt zwischen Krakau Banhnliof und Neumarkt. 
Montag

Targu

Skomielny 10

XT i W to rek  |
Do Nowego- Czwartek

T a r §u ) Sobota |

, 45 w nocy

2 m. 5 rano

Odchodzi z Krakowa po pociągu Nr. III. 
z Wiednia.

W Myślenicach ko lacya ,  gdzie się 
poczta 30 m inut zatrzymuje.

Do Skomielny o god. 12 m. —  w nocy
! Środę J ;

P ią te k  > g. 4 m. 50  rano ,

Sobotę J
|  Środę 1

Do Mogilan? P iątek } g 7 m  O ra n o  i
/  Sobotę I

Do dworca ( Środę 1
kolei w K ra  t P ią te k  | g  9. m. 35 przp. 

kowie |  Sobotę )

Łączy »ię w Krakowie z pociągiem 
III do Lwowa

W  Myślenicach śniadanie gdzie poczta 
3 0  minut się zatrzymuje.

\  i n Kr.ikau■ ■ ..
Bahuhof i ^twoj-h ) 1 U. 30 M Nachm.

1 I’rei ta g

in Mogilany ( dtto ) 3 U. 45 M. Nachm.

in Myślenice I d t to  J 5 U. 45 ł ł .  Nachm-

in Skomiclua( dtto ) 10 U. 45 M. Nachts

!
Dienstag |
Donner-t. i 2 Uhr 5 M. Friili.

Samstag )

Yon
DienstagVUU 1 ł

N eum arkt Donnerst- V ‘r Ab« ‘u-
I Q*irv.e+fl<v I ** I ‘""I - - ’

" - J  2 50
In Skomielna( dtto ) 12 Un41 o ^ t i t s .

I Mittwoch 
Freitag i 
Sonntag )

In Mogilany ( dtto ) 7 U V,

^ dtto  j 9 U. 35M .V orm

L CJ. 50 M. Friili.

in K ra k a u /
Bahn '  d t t j

6. Ordynarka między dworcem kolei w Krakowie i Nowym-Targiem.
Poniedz 1/ N iedzie la .

„  , I W torek |  .Z K r a k o « a j Czwartek g. 4 m. 30 pop.

* Sobota J
Do Mogilan ( dto ) g. 3 „ 45 *

„ Myślenic( dto  ) „ 5  ̂ 45 „
„ Skomiel.! dto j „ 10 _ 45 noc

I  Poniedz 
Środa 
P ią tek  
Sobota

2 m. 5 rano

Odchodzi z Krakowa po przybyciu po 
ciągu Nr. I I I  z Wiednia.

9 wie czorZ Nowego- Środę 
T a rg u  P ią tek  |

Niedzielę ’
D a  Skomiel.( dto ) g 12 w nocy

/W to re k  \
Do Myśleń i c |  |  g. 4 m. 50 rano

' Poniedz. t 
Do Mogilan ( dto ) g  7 m. 5 rano

Do dworca
kol. w K rak .  ( dto .  9 .  35

Łączy  się w Krakowie z pociąg. 111 
do Lwowa.

Ueht ab von Krakau nach Ankunft dt-s 
Zuges Nr. III- aus Wien.

In Myślenice wird Nachtmahl gehalten 
und halt  sich aus diesem A n la s .s e  

die P ost 30 Minuten daselbst auf

6. Reifcposfc zwischen Krakau
I  Sonntag ,

Dn nstag I , y .  30 M Na(.hm 
Donnerst. |

Samstag )

In Mogilany ( dtto ) 3 U. 45 M. Nacbui.

In Myślenice( dtto ) 5 U 45 M. Nachm.

In Skomielna ( dtto ) 10 U. 45 M. Nachts.

Iofluirt iu Krakau zum Zuge Nr. III- 
nach Lemberg 

In Myślenice Fruhstiickstation AufontlialU 
aus diesem AnUsse 3C M inuteu.

Bahuhof utul Neumarkt

( Montag . 
Mittwoch |  j-.j

In Neumarkt'

■ Montag 
Mittwoch
Fre i t ag

.Sonntag

2 U 5 M. Friili.

Geht ab von Krakau nach Ankunft des 
Zuges Nr. III. aus Wien.

Neumarkt i Freitag i 
[ Sonntag }

ir  Abends.

I n Sk o mi e l na (  dt to  ) I 2 U b r  Nac-his.

( DienstagJ j
Donnerst. ' 

inM ys len .ce jSamstag /
*Monfacr I

4 U. 50 M. Friih

F Montag
In Mogilany! d tto  ■) 5 U. 5*. M FrUh.

In Kra& auj 
Bahn /

Influirt in Krakau zum Zug Nr. HI. naC*1 
Lemberg.

dtto j o  F. 35 M Friih
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7- Jazda posłańcza między Niepołomicami i dworcem kolei w Podłężu.

Z urzędu 
POCzt. codz

Po dworca 
kolei codz.

o god. 4 tuin. 30 rano
„ 11 „ 20 przedp.
w 10 „ —. wieczór

5
11
10

— rano 
50 przedp. 
30 wieczór

Nr. 1. do i od poc. Nr. II. ze Lwowa
Nr. 2. ,, >’ ” » Nr. III. z Krakowa

i Nr. IV. ze Lwowa
Nr. 3. » « - Nr. I. ze Lwowa

Z dworcu 
kolei codz.

Do urzędu 
pocztowego

god. 5 min. 35 rano
2 11 40 popoł.

n 11 11 — w nocy

n 5 11 55 rano
„ 3 11 10 popol
» 11 H 30 w nocy

8. Połączenie między urzędem pocztowym a dworcem kolei w Bochni.

Z urzę,ju | 
poczt, eodz.J

P o  dworca  
kolei codz.

o god. 4 min. 15 rano 
n 10 „ 45 w nocy

a )  Wóz ładunkow y.
Z dworca

4
11

30 lano 
— w nocy

Nr. 1. do i
Nr. 2. °J P°c. Nr. I. z Krakowa 

” ” „ ,, Nr. II. ze Lwowa

kolei codz. |
Do urzędu I 

poczt. codz.I

o god 5 min. — rano
11

5
11

30 w nocy
15 rano 
45 w nocy

Urzędu 
poczk codz.

dworca 
kolei codz.

o god. 12 min 15 wpołud. 

* 12 „ 30 „

b )  Kariolki.
Z dworca

• jP 0 ' od pociągu Nr. III. z Krakowa 
Nr. ze L wowa

9. Szybkowóz z Bochni do Kesmarku.

kolei codz
Do urzędu i 

pocztowego |

o god. 2 min. — popolud. 

2 „ 15

{Niedzielę | 
Poniedz. 
Środę 
Piątek

Limanowy dto
«N.-Sącza( dto
” S.-Sącza ( dto
» Piwnicznyf dto
» Publan ( dto

og, 7 m. — rano

) g. 11 m. 30 przp. 
) „ 2 * 10 pop.
) „  4 „ 10 „
) * 6 „ 20 wie.
1 « 9 _ 25 „

! Poniedz
Wtorek . „ A

Czwartek| m‘ ian0
Sobotę

Pdchodzi z Bochni jak dotychczas po
Pobyciu wieczornego pociągu Nr. II.

Dwowa — w Nowym-Sączu obiad,
7, 'lle poczta I godzinę czeka, a w Lu-

8,11 kolacya, gdzie się poczta minut 30
2atrzy n iu je .

Grządek obiegu poczty osobowej z Kes-
1118u do Bochni pozostaje nadal ten 
S a u,.

10. Ordynarka między Bochnią a Kesmarkiem. 
|  Wtorek

1 Bochni { Czwartek |  g.  ̂ _
|  Sobotę

Po l

rano

-omanowy 
>• '  . Sączaf 

* Biwniczn ( 

» Lublan <

Pu Kes-- 
Uiarku

dto ) 
dto ) 
dto ) 
dto ) 

ićdziela | 
Środa > 
Piątek I

11
2
5
8

30 przp. 
10 pop. 
35 „ 
40 wiec.

g. 1 in. 5 rano

c. ^chodzi z Bochni po przybyciu po- 
K; Nr.-t/u.. ze Lwowa. Porządek w o- 

e§U ordy na.kl z Kesmarku do Bochni
hii
Po*°staje nadał ten sam.

11. Kariolka między Bochnią a Myślenicami.
U Urzędu 

^-towego 
. c®dzień

pr^chou zi z Bochni jak dotychczas po 
p yciu pociągu II. ze Lwowa, 

z j^fządek obiegu kariolki z powrotem 
ihenic do Bochni pozostaje nadal

Do Gdowa o g. 9 m .— rano
Z Gdowa „ 2 * 15 „
Do Dobczyc „ 3 „ 5 „
» Myślenic „ 5 „ — „

ten

12. Kariolka z Wieliczki do Gdowa.

o god. 11 min. — przedp. 

12 „ 45 wpołud.

eqjc Slę z Kariolką z Gdowa
0cH 0;,,

do

^  godzinę po przybyciu po- 
a. Pociągu Nr. XXVII. z Kra-

Z Gdwowa J
codzień

Do W ie­
liczki codz.

o god. 2 min. 30 popoł. 

4 „ 15 .

_ Łączy się z pociąg. Nr. X X X  z Wie­
liczki do Krakowa.

Wraca z Gdowa do W ieliczki,

7. Botenfahrpost zwischen Niepołomice und Podłęże Bahnhof.

Vom Post- 
amte taglich

lin Balin* 
Imfe taglich

4 Ulu- 30 M. Fruh,
11 „ 20 „ VormittagSj
10 „ Abends.
5 Uhr F ru h ,

11 „ 50 M. Vormittags,
10 ,, 30 „ Abends.

Nr. I. zumu. vomZug. N r.II. aus Lemberg. 
Nr. 2. „ „ „ „ Nr. III. aus Krakau

und Nr. IV. aus Lemberg.
Nr. 3. zum u. vomZug. Nr.I. aus Lemberg.

Vom Bahn- 
hofe taglich

Im Post- 
amte taglich

5 U. 35 M. Fruh,
2 „ 40 „ Nachmittags, 

11 „ NaGhts.

5 U. 55 M. Fruh,
3 „ 10 „ Nachmittags, 

11 „ 30 „ Nachts.

8. Verbindung zwischen dem Postamte und Bahnhofe in Bochnia.

a) D eckelw agenfahrfen .
/  5 Uhr F ru h ,
\  11 „ 30 Min

Vom Post 
amte taglich

st- f  4 Uhr 15 Min. Fruh, 
ich 1 10 „ 45 „ Nachts.

Im Bahn­
hofe taglich

/  4 Ul
\  ..

Uhr 30 Min. Friih, 
Nachts.

Nr. I , Vom u. zum Zug. Nr. I. au9 Krakau. 
Nr, 2 „ „ „ „ Nr. II. aus Lemberg.

Vom Bahn­
hofe taglich Min. Nacbts.

Im Post- f  5 Uhr 15 Mi 
amte taglich |  11 „ .45  „

Min Friih. 
Nachts.

Vom Postamte taglich urn 12 U. 15 M. 
Mittags.

Im Bahnhofe taglich urn 12 U. 30 M. 
Mittags.

b) C arr io lfahrten .
Vom Bahnhofe taglich um 2 Uhr Nach­

mittags.
Im Postamte tiiglich um 2 Uhr 15 Min. 

Nachmittags.

Von und zum Zuge Nr. III. aus Krakau 
und Nr. IV. aus Lemberg.

9. Mallefahrten von Bochnia nach Kasmark.

Von 
Bochnia

Freitag 
inLiinanowa( dtto

Sonntag \

in Neu- i
Sandez 1

in Alt- I
Sandez 1

in Piwnicznaf 
in Lublan (

dtto

dtto

dtto
dtto

I

) 11 U. 30 M. Vorm. 

J 2 U. I0M.Uachm.

\  4 Uhr 10 Min.
I Nachmittags

) 6 U. 20 M. Abends. 
) 9 U. 25 M. Abends.

in M s m a r k j g ^  ® 0 . 10 M. Friih.

Geht ab von Bochnia wie bishernach 
Ankunft des Abendzuges Nr. II. aus Lem­
berg in .Neusandez Mittagstation mit 1 
Stunde, i Lublan Nachtmahlstation mit 
30 Miuuten Aufenthalt. Die Coursord- 
nung der Fahrt von Kasmark nach Boch­
nia bleibt bis auf weiteres ungeandert.

10. Reitpost zwischen Bochnia und Kasmark. 

7 Uhr Friih.IDienstag 
Donnerst.

Samstag |
in Limanów ( dtto. ) 11 Uhr 3 OM. Vrm.
in Neu Sand. ( dtto. ) 2 ,, 10 „ Nchm.
in Piwnicznaf dtto. ) 5 ,, 35 „ Abnd.
in Lublan ( dtto. ) 8 „ 4 0  „ „

fSonntag . 
in KasmarkiMittwochl 1 Uhr 5 M. Friih 

Freitag \

Geht ab von Bochnia nach Ankunft 
des Zuges Nr. II. aus Lemberg. Die bis- 
herige Coursordnung der Reitpost aus 
Kasmark nach Bochnia bleibt bis auf 
Weiteres ungeandert.

11. Cariolpost zwischen Bochnia und Myślenice.
Vom Postamte tag. 7 Uhr Friih 
in Gdow tag. 9 Uhr Friih 
Von Gdow tag. 2 Uhr 15 M. Nachmit. 
in Dobczyce „ 3 „ 5 „ „
„ Myślenice „ 5 „ „

Abgang von Bochnia wie bis Dun 
nach Ankunft des Zuges Nr. II. aus 
Lemberg. Die bisherige Coursordnung 
dieser Cariolfahrt bei der Retourfahrt 
von Myślenice nach Bochnia bleibt un- 
geindert

12. Cariolpost von W ieliczka nach Gdow.
Von Gdow tag. um 2 Uhr 30M. Nachm. 
In Wieliczka tag. um 4 U h r l 5 M .  „Von Wieliczka tag. um 11 Uhr Vorm. 

In Gdow tag. um 12 Ubr 45 M. Mittag.

Influirt zur C a rio lp o s t von Gdow nach
M yślenice.

G e h t  ab  eine Stunde nach Ankunft 
der Post vom Zuge Nr. XXVII. aus 
Krakau.

Influirt zum Zug Nr. X X X . von Wie­
liczka nach Krakau.

Retourritt von Gdow nach Wieliczka.

2 (Ciąg aast.)
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(138 1—3) Obwieszczenie.

L. 74. C. k. sąd obwodowy Tarnowski zaw iada­
mia niniejszem Anuę z Niesiołowskich hr. Humuicką i 
Stanisława hr HumnickiegJ a ewentualnie tychże spad­
kobierców, iż p. Albert Iloenheiser przeciw tymże o 
ekstabulacye sumy 100000 zł. z. 7 °/0 odsetkami ze stanu 
biernego części dóbr Radgoszcz wielki skargę w niósł, 
w skutek czego termin do rozprawy ustnej na dzień 
17. m arca 1871 o godzinie iOtej przed południem wy­
znaczony został.

Ponieważ pobyt zapozwanych, a w razie ich śmier­
ci spadkobierców tychże nie jest wiadomy, przeznaczył 
tu t. sąd dla zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo 
zapozwanych tutejszego adwokata p. Dra. L. Kapiszew- 
skiego ze substytucyą p. adwokata Dra. A Nowakow­
skiego na kuratora, z którym wniesiony spór według u- 
stawy cywilnej dla Galicyi przepisanej przeprowadzonym 
będzie.

Tym edyktem przypomina się zapożwanym, ażeby 
w przeznaczonym czasie albo się sami osobiście stawili, 
albo potrzebne dokumenta przeznaczonemu zastępcy u- 
dzielili, lub też innego obrońcę obrali i tutejszemu są­
dowi oznajmili, w ogóle do bronienia prawem przepisa­
nych środków użyli, inaczej z swego opóźnienia wyni­
kające skutki sami sobie przypisaćby musieli.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów dnia 5. stycznia 1871.

(139 1—3) Obwieszczenie
L. 75. Ces. król. sąd obwodowy Tarnowski za­

wiadamia niniejszem Teodora Krzeczowskiego, względ­
nie jego niewiadomych spadkobierców, iż pan AlberL 
Hoenbeiser przeciw tymże o ekstabulacyę prawa sze­
ścioletniej dzierżawy ze stanu biernego dóbr Radgoszcz
skargę w niósł, w skutek czego termin do ustnej roz-

godzinie IOtej zranaprawy ns dzień 17. m arca 1871 o 
wyznaczony został.

Ponieważ pobyt zapozwauego , a w razie śmierci 
tegoż spadkobierców nie jest wiadomy, przeznaczył tu ­
tejszy sąd dla zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo 
zapozwanych tutejszego p. adwokata dra. Kwapiszewskie­
go z substytucyą p. adwokata dra Nowakowskiego na
kuratora, z którym wniesiony spór według ust. cyw. 
Galicyi przepisanej przeprowadzonym będzie.

dla

Tym edyktem przypomina się zapozwanym , aże­
by w  przeznaczonym czasie albo się sami osobiście 
stawili, albo potrzebne dokumenta przeznaczonemu za- 
stępcy udzielili, lub też innego obrońcę obrali i 'tu te j ­
szemu sądowi oznajm ili, w ogóle do bronienia prawem 
przepisanych środków użyli, inaczej z swego opóźnienia 
wynikające skutki sami sobie przypisać by musieli.

Z rady c. k. sądu obwodwego
Tarnów, dnia 5. stycznia 1871.

(140 1—3) E d y  k t.
L. 4001. C. k. sąd powiatowy w Medeuicacb po­

daje do powszechnej w iadom ości, że
Dnia 14. marca 1865 w Bilczu Kasper Gaihicz,
dnia 21. marca 1848 w Brygidynie Jan Ditmar,
dnia 22. stycznia 1848 w Letni Ilko Potiuk,

4. dnia 2. kwietnia 1840 w Letni Iiryń Potiuk,
5. dnia 1. maja 1866 w Rolowie Fed Paraszczak,
6. dnia 7. grudnia 1869 w Hruszowie Hryń Pań-

1.
2.
3.

ków ,
7. dnia 16. lipca 1826 w Słońsku Fesia z Czos- 

nycb Maruszczak
do 1., 2., 4. i 7. 

bez pozostawienia Ootatniej woli rozporządzenia 
do 3., 5. i 6.

z pozostawieniem ostatniej woli rozporządzenia pomarli. 
Gdy sądowi i wspólsukcesorom teraźniejszy pobyt 

do 1. Rozalii i Maryśki Garbicz córek spadkodawcy, 
do 2. Henryka i Filipa Ditmar synów spadkodawcy,
do
do
do c ó r k i

3. Pańka Potiuk. syna spadkodawcy
4. Pańka Potiuk, wnuka spadkodawcy,
5. Maryi z Paraszczaków Wykrzykaczowej 
spadkodawcy,

do 6. Fedia i Katarzyny Pańków, dzieci spadkodawcy, 
do 7. Rozalii Maruszczak, córki spodkodawcy, 

jako z prawa powołanych współsukcesorów nie jest wia­
domy, przeto wzywa się tychże, ażeby w przeciągu roku 
jednego od dnia niżej wyrażonego liczyć się mającego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i oświadczenie do tego 
spadku wnieśli, albowiem w przeciwnym razie spadek 
byłby pertraktowany tylko z te-mi spadkobiercami, któ- 
rzyby się zgłosili i kuratoram i:

do
do
do
do
do 6. 
do

1. z Maciejem Garbiczem,
2. z Frydrykiem Ditmar
3. i 4. z Fediem flfatiukiem,
5. z Iwanem Paraszczakiem,

z Michałem Pańkow7em,
7. z Stefanem Kowalczukiem 

ustanowionymi.
Z c. k. sądu powiatowego 

Medenice, dnia 21. grudnia 1870.
(146 1—3) E d  y  k  t.

L. 5126. C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie: z powodu 
prośby Ewy Dudzicowej o u nanie jej męża Grzegorza 
Dudzica włościanina z Wulki bclańskiej za zmarłego 
wzywa niniejszem każdego, kto by o życiu lub zasclej 
śmierci Grzegorza Dudzica wiadomość miał, aby o tern 
w przeciągu 6 miesięcy do sądu tutejszego doniósł. 

Rzeszów dnia 23. grudnia 1870.
(147 1 — 3) E  d y  k t

L. 4993. C. k sąd powiatowy w Brzesku ogłasza, 
iż w dniu 23. marca 1870 r. zm arł proboszcz w Gosprzy- 
dowy ks. Jakób Biela, bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ nie wiadomo, czy i jakich krewnych 
zmarły pozostawił, zatem c. k. sąd powiatowy na zasa­

dzie §. 128 patentu z dnia 9. sierpnia 1854 wzywa 
przez kuratora i edykta wszystkich, którzyby z jakie­
gokolwiek tytułu prawnego do spadku pretensye sobie 
rośc ili— aby w przeciągu jednego roku, od dnia poniżej 
wyrażonego licząc, do tutejszego sądu się zgłosili i wy­
kazawszy swe prawa do spadku — deklaracye względem 
przyjęcia takowego złożyli, gdyż inaczej ten spadek, 
którego kuratorem c. k. notaryusza w Brzesku p. Kon­
stantego Ramulta ustanowiono, jeno z tymi pertraktowany 
i jeno tym przyznany zostanie, którzy się zgłoszą i tytuł 
ważny wykażą, podczas gdy część do której się nikt 
nie zgłosi, lub gdyby się do całego spadku nikt nie 
zgłosił — cały spadek, jako bezdziedziczny wysokiemu 
skarbowi wydany zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko 3 grudnia 1870.

(148 1— 3) Obwieszczenie.
L 5378. C. k. sąd powiatowy w Stryju ogłasza 

publicznie że c k. sąd obwodowy w Samborze uznał 
tutejszego izralitę Jakuba Vorreitera głupkowatym, i że 
dla tegoż kuratora w osobie Isaaka Nussenbauma usta­
nowiono.

Z c. k. sądu powiatowego.
Stryj dnia 28. grudnia 1870.

(149 1— 3) Obwieszczenia.
L. 19910. C. k. kraj. dyrekeya poczt widzi się 

być zpowodowaną obieg codziennej jazdy posłańczej 
między Czerniowcami a Mielnicą od 15. stycznia b. r 
począwszy w następujący sposób u sta lić :

Z Czernowiee o god-s. 1. m. — pupo.
Do Koczurmika 
Z Kuczunnika 
Do Okna 
Z Okna 
Do Mielnicy 
Z Mielnicy 
Do Okna 
Z Okna
Do Kuczurmika 
Z Kuczurmika 
Do Gzerniowiec

4.
4.
6 .
4,
7.
o.
6 .
4.
5.
6 . 
9.

15 
30 „
20 wieez. 
—■ rano 
30 prz. po.
— pop o.
30 wiecz.
— rano 
50 „
6 !!

35 prz po.
Co się niniejszem do publicznej podaje wiadomości.

C. k kraj. dyrekeya poczt.
Lwów dnia 11. stycznia 1871.

51 r. 19910. Tkań I;at jnf; bcfttmmt ęjefunben, bie Ligii* 
tfjen »tfjenfal)vku auifd)|u Czernowitz imb Mielnica rem 
15. b łBłtś. mi, tn iind)ftcl/cnbcr ©kije inuMjmi ju Uijpu:

33on Czernowitz lim i Ul;i ni. ufidpn.
Sit Kuczurmik f/ 4 it 15 ff II
jfioit Kuczurmik U 4 ff 30 ff ff
Sil Okno {] 6 ff 20 ff SlbcubS
33ort Okno ti 4 0 — U jsrfu;
Sit Mielnica „ 7 tr 30 it 23orm.
33 on Mielnica * ff 3 it — tl Slfidpti.
Sn Okno n 6 If 30 tt .Slbcnbo
33oit Okno tt 4 f t 5 It Sit ul
Sn Kucznrmik n 5 n 50 ff tf
■23on Kuczurmik tt 6 5 I I ff
3n Czernowitz tt 9 it aa 23cnu.

(ISO

28n§ Bicmit j u r  ctKgemeiner ćfcnntnif;  g r t r a d j t  toirb.
Si. f. cjaltj. ^oftbircction.

Lemberg 11. S d i tn e r  1871.
1 — 3) f i  u u  it nt u  r!j ii u  

9W. 6 8 7 .  3 tti' SBieberbrfdjumj bor - F a & u f - r o j j t r a f t t  
i i  P o m o r z a n y  (23cjii 'fb&aiiptmannfd;nft Z ło c z ó w )  i r i rb  bie 
© o n e u rre n j  mittelj ł  ijdjrifttidjet D ffe r ten  auL je id jncbon

•Cteje SDffedcn ftnb u n te r  einefl OieugelbeS
r e n  50- f i ,  b a n u  ber Seugniffc  uber  ©rcj j jdfj i igfc i t ,  Ś ło ra *  
(itcit u n b  SBcnnbgeuóftfiiib langftenS big 2 i ih n  S a n i te r  187 1 
m i  Ulyc 'Racljmittago, bet ber f . !. g in au 3 = 5 3 e j t tR = D irec t io n  
in Brody ju  u b en e id jen .

® e r  Sficrfeljr biefer © ro f j t ra f t f  t ra l j rcnb  bc3 
1 8 6 9  Ijat fili Sfibfif . . . . .  5 3 5 5  f( 
unb fili iŁ tcmprfit  . . ■ • _  . 3 4 0  „

Buffiinmen . . 5 8 9 5  f i
fft .  SB. betrngcit .

TTe raijeten SiciffittoitSbebiiigiuffe, banu er G ę d r a j n i f p
3'(u&n)d§ fonnen bet ber obeugcimnnteii f. f. giminpTbjirfo-- 
©itccfton eingefeljei! werben.

S3cm ber f. f. gntnnjsSfinbeS^Rirection.
Lemberg, am 10. Sanner 1871.

O b w ie s z c z e n ie .
L. GS7. W celu obsadzenia głównej trafiki tytu- 

niu w Pomorzanach w Złoezowskim powiecie rozpisiue 
si^konkureucya w drodze pisemnych ofert.

Te oferty zaopatrzono w kwotę 50 zł. jako wa­
dy u m, tudzież w poświadczeniepełnoletności, moralności 
i pomyślnego stanu majątkowego — mają być najdalej 
do 26. stycznia 1871 do drugiej godziny po południu 
przy c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu w Brodach wnie­
sione.

Obrót tej trafiki wynosił w roku 1869: 
w tytuuiach . . . .
w stemplach . . . .

5555 zł.
340 „ 

5895 zł.Razem 
wal. ąustr.

Bliższe warunki lieytajeyjne i wykaz dochodów o- 
wej trafiki mogą przy c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu 
w Brodach by ć przejrzane.

C. k. krajowa dyrekeya skarbu.
Lwów, dnia 10. stycznia 187!.

(151 1—3) Obwieszczenie.
L. 7098. Dnia lutego 1871 odbędzie się w c. k. 

kameralnym zarządzie gospodarczym w Kałuszu, w zwy­
kłych godzinach urzędowych, publiczna licytacyja, na 
sprzedaż części lasu kameralnego, zwanego „M auasfer“

położonych w gminie „Kadobna“ a mianowicie:
1. Pohary w objętości 48 morgów 626 □  sążni.
2 . Michajlików, w objętości 2. morgów 1068 H  sążni 

N 3. Ilnyłoczy, w objętości 28 morgów 69 Q] są ż j
Cena wywołania wynosi:
do 1. 1742 złr. 42 centy
„ 2 .  341 „ 77 „
,, 3. 861 „ 22 „

Przed licytacyją należy złożyć, jako vadium dzie-, 
siątą część powyższej ceny wywoławczej.

G. k. kameralny zarząd gospodarczy Kałuski, przyj 
muje także oferty pisemne opieczętowane, zaopatrzor” 
w wadium, w których należy cen \ ofiarowaną wyrazić 
w cyfrach i słowach, i złożyć deklaracyę, żo oferent 
zna warunki licytacyj, i poddaje się tymże bezwarunkowo

Oferty te należy jednak przesłać do c. k. kanifl' 
ralnego zarządu gospodarczego w Kałuszu najdalej dni' 
poprzedzającego licytacyję ustną, to jest: do 27 l'uteg( 
1871 do godziny szóstej wieczorem.

Wyłącza się z licytacyi osoby które wedle ustaflj 
powszechnej niezdolne są wykonywać prawa jakiego 
kolwick.

Warunki licytacyi przejrzeć można w c. k. zarżą 
dzie dóbr w Kałuszu.

Z c. k. powiatowej dyrekcji skarbowej.
W Stanisławowie dnia 7. stycznia 1871.

(152 1—3) E d y  k t.
L. 7049. C. k. miejsko delegowany sąd powiatom 

dla okolic miasta Lwowa S. II niniejszym rozpisuje n* 
zaspokojenie pretensyt wysokiego skarbu w ilości 23 d 
80 kr. i 23 zlr. 80 kr. tudzież kosztów egzekucyjuyd 
8 zł. 23 hr i 5 zi. 36 kr. na przymusową, sprzeda, 
należącą do Jędruclui Gromackiego roli pięcioniorgowś1 
oddzielnego korpusu tabularnego nie tworzącej w Po<f 
liskach wielkich położonej wraz z inwentarzem jednej 
pary koni i jednej krowy w drodze publicznej licytacj1 
w trzech terminach a mianowicie na dniu 23. luteg" 
18(1 —  10. i 24. marca 1871 o godzinie 10. rano w W 
tejszym sądzie odbyć się mającą.

Cenę wywołania wartości pięeiomorgowego grunt' 
w raz z inwentarzem jednej pary kom : jednej kro4' 
stanowi suma szacunkowa 276 złr, w. a. wadium wf  
nosi 27 zlr. 60 kr. w. a. Bliższe warunki tej licytacj' 
i akt zastawniczego opisana przejrzeć można w tutejszo' 
sądowej registraturzc.

Lwów dnia 27. grudnia 1870.
(158 1—3) Ogłoszenie.

L. 47-Pr. Posdda ofieyała przy c. k. sądzie oh 
wodowym Tarnowskim z roczną plącą 600 zł. w. a- 1 
prawem postąpienia na wyższą płacą etatową, jest 
próżniona.

Ubiegający się mają wnieść swe podania w duiac'1 
14tu drogą przepisaną do c. k. Prezydyum sądu ob"'°l 
dowego.

Tarnów, dnia 12. stycznia 1871. r — <

(136

sobie roszczą, mają takowe, nawet w razie, gdyby o t‘
pretensye spór już był wytoczony, w przeciągu cząsj 
który przez p. komisarza konkursowego osobno ozns 
czonym będzie , wedle przepisów ustawy konkursom1’ 
dla uniknięcia zagrożonych w tejże ustawie następst1 
zgłosić, a na terminie likwidacyjnym podobnież prz£ 
komisarza konkursowego wyznaczyć się mającym \Afi 
ność i pierwszeństwo tych swoich pretensyi wykazać* 

Wierzycielom, którzy swe preteusye zgłoszą, i ( 
ogólnym-terminie likwidacyjnym staną, przysłużać będtf1 
prawo w miejsce postanowionego zarządcy i jego 
stępcy, tudzież w miejsce członków wydziału wierzyciel 
potąd swój urząd pełniących, powołać inne osoby, i£l 
zaufanie posiadające. • 1

Oraz czyni się uważnymi tycłi wierzycieli, ktol* 
nie są w Dobromilu lub w obrębie tamtejszego sir 
powiatowego zamieszkali, ażeby w myśl §. 111 ustnv‘ 
konkursowej wy mienili pełnomocnika w Dobromilu 1>\ 
mieszkalego, do odbi irania uchwał upoważnionego,
czcj dla nich na ich koszt kurator 
dzie.

postanowiony l)f

k u r
Dąls^e o g ło sz e n ia  w ciągu tego postępowania 

.‘sowego umieszczone będą w dodatku urzędowym
G a z e t y  lw o w s k ie j .

Przemyśl dnia 21. grudnia 1870.

27 d r u k  L irn i f W  iu ia rza .

2 prze. culy i e 
(*a mie

kw arta  
1 atr.

Num 
w miej

ces . i

preze
dóbr

preze 
za? tę;

zesa,
zaste,

Pffeże 
powia 
w Lis

■la se 
a Jul 
preze
t
Preze
tarym
hatyn

na pi
ściele 
*  Sa;

*ia se
k i eg
powia

Ha pr 
hoszc: 
btszo

2 3) E d y  k t.
L. 13869. 07 k. sąd obwodowy w Tarnopolu p0'

stępowanie krydalue nad majątldem Lewi Auerbacl)®' 
kupca z llusiaiyna uchwałą z dnia  31. stycznia l8 li  
1. 1089 za rządzone  n iniejszem, znosi.

Z c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 28. grudnia 1870.

(145 2— 3) E d y  k t.
L. 102S1. G. k. sąd obwodowy w Przemyślu ® 

głasza, że nad cały7m ruchomym gdziekolwiek się znaj 
dującym, jako też nad nieruchomym w krajach , gdz’1 
ustawia konkursow’a z dnia 25go grudnia 1868 obowiii 
żuje, położonym majątkiem p. Wiktoryi Wiszniewski 
w Dobromilu zamieszkałej, konkurs otworzony z,ostał,1 
ustanowieniem c. k. sędziego powiatowego w Dobromil1 
j). Scbaetzla komisarzem konkursowym, a p. Marceleg1 
Wisłockiego c. k. notaryusza w Dobromilu tymczasowa 
zarządcą masy rozbiorowej.

Wzywa się przeto wierzycieli p. Wiktoryi Wisi' 
niowskiej, ażeby na terminie dnia 30go stycznia 18/' 
9 godzinie IOtej przed południem przed komisarze!)' 
konkursowym w Dobromilu się jawili i przy złożeni' 
dowodów do wykazania ich należytości służyć mogącyd1 
albo na zatwierdzenie tymczasowego, albo na zamiano 
wanio innego zarządcy i tegoż zastępcy stosowne \vui« 
ski postawili, oraz wybór wydziału wierzycieli prze<f 
sięwzięli.

Wszyscy, którzy do masy rozbiorowej p. Wiktor) 
Wiszniewskiej jako wierzyciele konkursowi pretensj

pc-sla
preze:
dóbr
sław ii

dóbr
ścicie
K rakc

P9sła 
ui o r c
■hfltfly

c- k.
Wzg

czył 
celen 

'czaso 
w k r1 
dla i 
w tal 
strze: 
nia b

dził
uych 
pisa u

Cz§ści

^  0 
^°dat

kr,
sób 4

%


